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Z D N I A
Uchwały X I I I  zjazdu P. P. S. Z pomiędzy uchwał XIII-go zjazdu 

P. P. S., który się świeżo odbył, zasługują na uwagę poniższe, posiadają­
ce szersze znaczenie polityczne.

1. Z j e d n o c z e n i e  z i e m  p o l s k i c h .  Wobec zbliżającego 
się końca wojny i wzrostu wpływów demokracyi i socyalizmu w całej Eu­
ropie, XIII zjazd P. P. S. oświadcza, że polska klasa robotnicza dążyć bę­
dzie niezachwianie w łączności z proletaryatem innych krajów do stworze­
nia Niepodległej Rzeczypospolitej, obejmującej wszystkie ziemie polskie 
i posiadającej warunki niezbędne dla samodzielnego i wszechstronnego 
rozwoju państwowego i gospodarczego.

2. O s t r z e ż e n i e  p r z e d  o b c e m i  m o c a r s t w a m i  
i f a ł s z y w e m i  z j e d n o c z e n i a m i .  Popierając i wysuwając 
hasło zjednoczenia Polski w państwo niepodległe, P. P. S. protestuje prze­
ciwko wiązaniu tego hasła z jakąkolwiek dynastyą, a więc i z dynastyą 
Habsburgów, co znalazło wyraz w ostatniej uchwale Koła Sejmowego 
w Krakowie.

P. P. S. ostrzega przed naginaniem tych haseł do interesów obcych, 
jak  to czyniła i czyni polityka narodowej demokracyi i jak  to czyni N. K. N.

3. R e p u b l i k a  i k o n s t y t u a n t a .  P. P. S. dąży do tego, 
by niepodległa Tolska stała się odrazu republiką demokratyczną-, obowiąz­
kiem wszystkich organizacyi i towarzyszy jest prowadzenie jak najusilniej­
szej agitacyi, jedynie bowiem ta forma polityczna odpowiada interesom 
politycznym polskiego ludu pracującego, a zarazem zabezpiecza państwo 
polskie od narzucenia nam przez państwa sąsiednie ich woli za pośredni­
ctwem króla.

O formie rządów w Polsce ma prawo stanowić tylko konstytuanta, 
wybrana na podstawie pięcioprzymiotuikowego prawa głosowania bez ró­
żnicy płci. Konstytuanta winna być zwołana jeszcze w biegu obecnej wojny.

Wszelkie dążenie do narzucenia nam króla czy regenta, czy to przez 
okupanta, czy też przez reakcyjne żywioły społeczeństwa polskiego, zanim 
w sprawie formy rządu wypowie się konstytuanta—zwalczać będziemy jak 
najbardziej stanowczo,

4. W a r u n k i  p o p i e r a n i a  r z ą d u .  P. P. S. popierać 
może tylko taki Tymczasowy rząd polski, który:

1) byłby niezależny od państw zaborczych;
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2) uznałby za najważniejsze swoje zadanie zwołanie jak najrychlej 
konstytuanty na podstawie pięcioprzymiotnikowego prawa głosowania;

3) skład którego odpowiadałby faktycznemu ustosunkowaniu sił spo­
łecznych w Polsce.

5. L i t w a  i B i a ł o r u ś .  XIII zjazd P. P. S. stwierdza w imie­
niu proietaryatu polskiego, że o losach i przyszłości Litwy i Białorusi sta­
nowić może jedynie konstytuanta tych krajów, wybrana przez powszechne, 
tajne, równe, bezpośrednie i proporcyonalne głosowanie.

Zjazd wyraża swe najgłębsze przekonanie, że w interesie jak Litwy 
i Białorusi tak również i Polski, a zwłaszcza w interesie proietaryatu 
miejskiego i wiejskiego Polski i Litwy leży zjednoczenie obu krajów na 
zasadzie dobrowolnego związku państwowego.

Zjazd stwierdza sprawy terytoryów spornych, rozgraniczające Polskę 
od ludów sąsiednich, rozstrzygnięte być mogą tylko za zgodą ludności tych 
terytoryów.

Zjazd wzywa socyalistów polskich na Litwie oraz socyalistów litew­
skich do prowadzenia akcyi w kierunku wyżej wskazanym.

6. P o k ó j .  Zjazd stwierdza, że P. P. S. popierać będzie w Mię­
dzynarodówce dążenie do jak  najszybszego zawarcia pokoju, opartego na 
zasadzie wolności i niepodległości wszystkich narodów, oraz zwalczać bę­
dzie dążenie imperyalistyczne zaborcze i system tajnej dyplomacyi.

7. S t o s u n e k  d o  i n n y c h  s t r o n n i c t w .  Zjazd stwier­
dza, że w dzisiejszych warunkach politycznych P. P. S. powinna prowa­
dzić politykę zupełnie samodzielną, nie wchodząc w żadne sojusze stałe ze 
stronnictwami mieszczańskiemi.

Zjazd uważa jednak za dopuszczalne, by P. P. S. nawiązała kontakt 
z demokratyczno-republikańskiemi ugrupowaniami włościaństwa i inteligen- 
cyi w celu skupienia dokoła socyalistycznego ruchu robotniczego wszy­
stkich szczerze demokratycznych żywiołów społeczeństwa.

Zjazd stwierdza, że organizacye typu N. Z. R. i Zjednoczenia Ludo­
wego nie wyrażają ani potrzeb, ani dążeń ludu pracującego i że działal­
ność ich jest w najwyższym stopniu szkodliwa dla sprawy wyzwolenia spo­
łecznego i narodowego w Polsce. Zjazd wzywa wszystkie ciała partyjne 
do energicznego zwalczania N. Z. R. i Zjednoczenia Ludowego.

P. P. S. widzi w zjednoczeniu socyałistycznem na gruncie programu 
socyalistyczno-niepodległościowego, wolnego od domieszek anarchistycznych, 
jedno z najważniejszych swoich zadań, jednocześnie P. P. S. potępia roz­
łamową działalność „Lewicy" i „Socyaldemokracyi“.

Zjazd piętnuje politykę Ligi Państwowości Polskiej i żywiołów po­
krewnych, jako wznowienie haniebnych tradycyi ugody i zaprzedawania 
sprawy polskiej.

8. W a r u n k i  p o r o z u m i e n i a  z i n n e m i  p a r t y a m i .  
Rozwiązanie bliższego i bardziej określonego porozumienia się ze Stronni­
ctwem Ludowem i iuteligencyą radykalną P. P. S. uzależnia:
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1) od przyjęcia przez nie programu republiki demokratycznej, konse­
kwentnego w tym kierunku działania;

2) od wysunięcia przez nie programu reform społecznych, w duchu 
interesów mas pracujących i popierania tego programu w praktyce poli­
tycznej;

3) od tego, czy da się ustalić jednakowy lub przynajmniej zbliżony 
do naszego stosunek tych grup do okupantów, do organizacji ogólno-naro­
dowych, do sprawy rządu i t. p.

9. S t o s u n e k  do  o k u p a n t ó w .  Zważywszy że stanowisko 
okupantów w sprawie naszej staje się dla całego narodu, przedewszy- 
stkiem zaś dla klasy robotniczej, coraz cięższe i doprowadzić może do żywio­
łowych wybuchów.

Że podział kraju na dwie okupacye stanowi dla nas klęskę pod 
względem gospodarczym, politycznym, kulturalnym i jest jawną drwiną 
z naszych praw i interesów, a z koniecznością wojenną nic wspólnego 
niema.

Że niszczenie przemysłu przez wywóz maszyn i wszelkich surowców 
pozbawia zarobkowania i grozi upadkiem naszego przemysłu na długi czas 
po wojnie.

Że stałe wywożenie przez okupantów żywności z kraju, ciągle rekwi- 
zycye, tworzenie monopoli żywnościowych dla spekulantów, ściąganie z kra­
ju ogromnych sum pieniężnych, niesłychane utrudnienia w komunikacyi 
i t. p. wywołują głód, że wszystko to łącznie pozbawia kraj wszelkich 
zarobków i wywołuje masowe umieranie ludności.

Że zarządzenia policyjne przeciwko strajkom, dochodzące aż do gro­
żenia karą śmierci, uniemożliwiają nielicznej pracującej jeszcze rzeszy ro­
botniczej obronę interesów materyalnych.

Że okupanci nie dopuszczają do tworzenia władz polskich, a Rada 
Stanu w tych warunkach może być tylko narzędziem władz okupacyjnych 
i służyć ich celom w zakresie gospodarki w Polsce oraz polityki między­
narodowej.

XIII zjazd P. P. S. stwierdza, że proletaryat polski będzie bronił 
swego prawa do życia i wolności i poprowadzi energicznie akcyę oporu 
przeciwko systemowi rządów okupacyjnych, oraz wzywa ogół robotniczy do 
walki bezwzględnej pod sztandarem socyalisfcycznym o całkowitą niezale­
żność kraju i usunięcie wszelkiego najazdu.

10. W s p r a w i e  w o j s k a .  W celu obrony granic państwa 
polskiego będzie musiała być stworzona polska siła zbrojna, którą chcemy 
oprzeć na zasadach milicyi ludowej; protestujemy przeciwko postępowaniu 
okupantów w sprawie wojska polskiego (samowolny werbunek, wprowadza­
nie władz niemieckich w Legionach, podział na galicyan i królewiaków
i t. p.). Przesyłamy braterskie pozdrowienie żołaierzom, którzy walczyli 
o niepodległość Polski.

Żądamy oddania Legionów pod wyłącznie polską komendę i uzale­
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żnienia ich od rządu polskiego. Legiony winny być użyte za kadry wojska 
polskiego, stworzonego jedynie dla obrony granic, a zorganizowanego na 
zasadzie milicyi ludowej.

Dwupoddaństwo. Kto stoi bliżej spraw politycznych, ten wie, jak 
znaczny wpływ na rozwój wypadków wywiera w ostatnich czasach przy­
były niedawno do Warszawy Adam hr. Tarnowski, były poseł austro- 
węgierski w Sofii i niedoszły ambasador w Waszyngtonie. Hr. Tarnowski 
jest niewątpliwie człowiekiem światłym, podobno — czego bynajmniej nie 
zamierzamy kwestyonować — bardzo dobrym Polakiem, rutyny zaś polity­
cznej ma niewątpliwie dużo więcej od wielu z miejscowych działaczów.

Ale... hr. Tarnowski pozostaje, o ile wiemy, do dziś dnia w czynnej 
służbie monarchii austryacko-węgierskiej. Jako taki składał oczywiście 
przysięgę komu innemu niż Polsce i jako taki otrzymuje zapewne wysokie 
wynagrodzenie za sumienne pełnienie obowiązków urzędnika monarchii 
habsburskiej.

W rezultacie hr. Tarnowski, który .został świeżo członkiem komisyi 
Rady Stanu dla opracowania odpowiedzi państwom okupacyjnym, wpływa 
w bardzo znacznym stopniu na ukształtowanie się stosunków powstającego 
państwa polskiego do państwa austro-węgierskiego, od którego znajduje 
się w ścisłej i służbowej zależności.

Nie chcemy powiedzieć przez to nic więcej ponad to, co powiedzie­
liśmy. Jesteśmy dalecy od wszelkich domysłów, aluzyi i posądzeń. Wierzy­
my w dobrą wolę i dobrą wiarę hr. Tarnowskiego. Słyszymy z zadowole­
niem o szlachetnej ambicyi hr. Tarnowskiego oddania się wyłącznie i bez­
pośrednio pracy dla kraju. Mimo wszystko jednak nie możemy nie zazna­
czyć, że dotychczas hr. Tarnowski, zacząwszy pracować dla Polski, nie 
przestał pracować dla Austryi. I że takie dwupoddaństwo może pociągnąć 
za sobą w skutkach osobliwe kolizye, gdy interesy Polski nie pokrywają 
się bynajmniej z interesami Austryi, a w pewnych wypadkach mogą się 
z niemi znaleźć w ostrem przeciwieństwie.

T R E Ś Ć .  U chw ały  XIII zjazdu P. P. S. — Dwupoddaństwo.


